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Adres Redakcji i Administracji - Łowicz, ulica Marszałka Piłsudskiego N2 22, telefon N2 15. Redakcja jest czynna 
codziennie od godz. 16 do 20, a we wtorki i piątki od 9 do 20. Prenumeratę i ogloszenia przyjmuj~ również .Księgarnia Łowicka· 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcja.nie zwraca. Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skrótów w artykułach. 

Po {J}9borath do RadQ ł1iejskiej. 
Przedostatni akt rozbudowy naszego samorządu miejskiego dokonany. W dniu 27 maja 

wybraliśmy nową Radę Miejską. Cel został osiągnięty. Wybory wniosły to, czego się od 

nich należało spodziewać. Dla mieszkańców naszego miasta rozpoczyna się nowa era bytll 

i przyszłości. W życiu naszego samorządu miejskiego dokonał się wielki przełom. 

Na czem on polega1 

W czem tkwi znaczenie tych wyborów'? 

W tern, że hasło odpartyjnienia samorządu, hasło, rzucone przez obóz pracy państwo

wej zORtało zatwierdzone plebiscytem ogólnym, zostało zaaprobowane przez bezwzględną 

większość społeczeństwa. Wystąpiła do walki lista ]\i 1 "Bloku Gospodarczego". Nie nosiła 

ona charakteru partyjnego, miała natomiast cechy zupełnie inne. Zebrała tych kandydatów,

którzy do prac,y w Radzie Miejskie wnieść mają program realny, twórczy, pozytywny w 

p~acy społecznej, gospodarczej i kulturalnej. 

Tern samem społeczeństwo stwierdziło, że dość ma partyjnictwa w Radzie Miejskiej, dość 

ujmowania zagadnień życia miejskiego pod kątem widzenia interesów jednej tylko grupy. 

Nową Radę przenikać będzie ideologia pracy państwowo-twórczej, pozbawionej przy

datków rozgrywek politycznych. I to właśnie jest pozytywny zysk kampanji przedwybor

czej. Ustanie zatem dysproporcja między celami, do których zmierza pańtwowy aparat 

administracyjny a polityką uprawianą dotychczas na terenie ęamorządu. Następuje okres 

jednolitego działania, harmonji, na któ~ej miasto nasze tylko zyskać może, podczas, gdy 

poprzednio traciło. 

Mimo 5 lat kryzysu ekonomicznego, budzącego w mieszczaństwie niewątpiwy osad żalu 

i 8kłaniającego do poddawania się podszeptom agitacyjnym, najbardziej demagogicznym i rady

kalnym zwyciężyła zdrowa myśl państwowa, poparta wyraźnym czynem, wielką iloscią głosów 

za listą Bloku Gospodarczego, Krok wielki już postawiony, zwycięstwo jest pełne. Rada 

Miejska rozpocznie nowy okres rozwoju. 

Głęboko wierzymy, że mimo trudnych warunków, w jakich przyjdzie pracować nowej 

Radzie Miejskiej, spełni ona swoie zadanie, pogłębi i zrealizuje program Bloku Gospodarczego. 

Wiarę w spełnienie obowiązków nowej Rady umacniaj w nas dobór ludzi, którzy dadzą pracę 

rzetelną, bezinteresowną i przepojoną troską o losy~obywateli naszego miasta. 

Powodzenia na nowej drodzex 
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OB 
Wynik wyborów do Rady Miejskiej. 

Na podstawie par. 45 rozp. Ministra Spraw Wew
nętrznych z dnia 20 marca 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
29, poz. 259) Główna Komisja Wyborcza podaje do 
powszechnej wiadomości wynil, wyborów do rady 
miejssl{\ej przeprowadzonych w dniu 27 maja 1934 r. 
W mieście ŁoWiczu. 

Okrąg Na 1 
Oddano ważnych I<arl do głosowania 1.459 z tego: 

Lista .N! l otrzymała 1080 ważnych kart do ~ło
sowania i 5 mandatów. 

Lista oN! 3 otrzymała 172 ważnych I<art do gło
sowania bez mandatów. 

Lista ~~ 4 otrzymała 207 ważnych kart do gło· 
sOWania i 1 mandat. 

Wybrano na radnych 
z listy Nr. 1 "Blol< Gospodarczy". 

l. Kruk Wojciech, lat 34, ul. Stanisławskiego 34. 
2. Ler Ryszard, lat 54, ul. Starościńska Nr. 8. 
3. Kurowa Zofja, lat 32, Rynek Kliińskiego Nr. 11. 
4. Gołęt>iowski Leonard, lat 49, Stanisławskiego 34. 
5. Plak józef, lat 47, ul. Zgoda Nr. 1. 

Wybrano na zastępców radnych 
z listy .Ni 1 "Btok Gospodarczy". 

1. Tęsiorowski Władysław, lat 43, ul. Katarzynów 84. 
2. Rzeźnik józef, lat 37, ul. Stanisławskiego Nr. 2. 
3. Koralewski Jan, lat 39, ul. Św. Ducha Nr. 15. 
4. Bentkowski Antoni, lat 36, ul. Św. Ducha Nr. 9. 
-5. Leśniewski Franciszei<, lat 46, Stanisławsl<iegf) 18. 

z list)' Nr. 4 "Zjednoczona Lista Żydowska". 
1. Breitsztein R)'wen Icel<, lat 67, ul. Żabia Nr. 4. 

Zastępca radnego . . 
1. Granica Michal, lat 39, ul. Biela\\ska Nr. 7 

Okrąg H 11 
Oddano ważnych kart do głosowania 1052, z tego 

Lista Nr. 1 otrzymała 712 ważnych kart do 
~łosowania i 4 mandatów. 

Lista Nr. 2 otrzymała 107 ważnych Icart do gło· 
sowania (bez mandatu). 

Lista Nr' 3 otrzymała 148 ważnych kart do gło
sowania (bez mandatu). 

Lista Nr. 4 nie otrzymała żadnego głosu. 
Lista Nr. 5 otrzymała 85 ważnych kart do gło

sowania (bez mandatu). 
Wybrano na radnych 

z listy Nr. 1 "Blol< Gospodarczy". 
1. Perzyna Antoni, lat 48, ul. Piłsudslciego Nr. 42. 
2. jezierski Franciszek. lat 33, ul. Uchańska 9. 
3. Ciszewski Zy~munt, lat 33, ul. f'iłsudskiego 75. 
4. Cieszkowski Adam, lat 42, ul. Zabia 7. 

Wybrano na zastępców radnych 
1. Szewczykott.:a Marja, lat 36, ul. Wygoda to. 
2, janeczek Adam, lał 40, ul. Piaskowa 6. 
3. Niedziela Jan, lat 40, ul. Piłsudskiego 24. 
4. Styśko Józef, lat 49, ul. Bratkowice 15. 

z listy Nr. 3 "Ziednoczona lista Żydowsl<H". 
1. Adler Izaak, lat 48, ul. Zduńska 43. 

Zastępca radnego. 
2. Szapiro I3oruch-Chaim, lat 35, ul. 3·go Maja 3. 

Okrąg N. lU 
Dddal10 ważnych kart do głosowania 1440 z tego: 

Lista Nr. 1 otrzymał!i 932 ważnych kart do glo
!5oWania i 5 mandatów. 

Lista Nr. :3 otrzymala J56 ważnych kart do glo
sowania i l mandat. 

Wybrano na radnych 
z listy Nr. 1 "Blok Gospodarczy". 

1. Bobotkowa Marja, lat 44, ul. Piłsudskiego 49. 
2. Nowak Marjan, lat 37, Zielkówka 26. 

3. Szeremeti Adam, lat 57, Piłsudskiego 10. 
4. Jędrachowicz Franciszek, lat 44, Zduńska 23. 
5. Wróblewsld Franciszek, lat 39, Chelmońskiego 6. 

Wybrano na zastępców radnych 
1. Pacho Dominik, lat 50, ul. Zduńska 10. 
2. Jankowski Wacław, lat 54, Rynek Kilińskie~o 25. 
3 Dziedziela Władysław, Jat 31, ul. Chemiczna 62. 

z listy Nr. 3 "Zjednoczona lista Żydowska". 
I. Bialer Lajb, lat 39, ul. Zielkówka l. 

Zastępca r<ld ne~(). 
2. Weintraub Josek, lat 45, ul. Zduńska 37. 

Okrąg N IV 
Oddano ważnych kart do głosowania 1846, z te~(\: 

Lista Nr. 1 otrzymała 1162 ważnych I<art do 
głosowania i 5 mandatów. 

Lista Nr. 2 otrzymała 200 ważnych kart do glo
soWania i 1 mandat. 

Lista Nr. 5 otrzymała 266 ważnych kart do gło· 
sowania i 1 mandat. 

Lista Nr. 4 otrz}mała 102 ważnych kart do gło. 
sowania bez mandatów. 

Lista Nr. 5 otrzymała 116 ważnych kart do gło
sowania bez mandatów. 

Wybrano na radnych 
z listy Nr. 1 "Blok Gospodarczy". 

1. Niewiadomski Feliks, lat 34, ul. Kaliska 20. 
2 Jarzyński Władysław, lat 48. ul, Stanisławskiego 24. 
3. Kręcicka Julja, lat 41, Rynek Kilińskiego 4. 
4. Sierantowicz Franciszel{, lat 42, ul. l·go Maja 9. 
5. Andrzejewski Feliks, lat 41, Bolimowska 5. 

W}brano na zastępców radnych 
z listy Nr. l "Blok Gospodarczy". 

1. Motyliński Czesław, lat 44, Plłsudskiegó 46. 
2. Lis Franciszek, lat 30, ul. Zielkówka 32. 
3. Śmieciński Edward, lat 48, ul. Oworcowa 5. 
4. Tomaszkiewicz Jan, Jat 50, ulica Bolirnowska 46. 
5. Oaab Jan, lat 58, Rynek Kościuszki 15. 

Z listy Nr. 2 "Chrześcijańskie Mieszczaństwo". 
J. Hyżyński Zygmunt, lat 56, ul. Bolimowska 55. 

Zastępca radnego. 
1. Hamasiewicz Roman, lat 42, Rynek Kościuszki 21. 

Z listy Nr. 5 "Zjednoczona Usta Żydowska". 
I. Neiiman Zurach, lat 57, ul. Zduńska Nr. 46. 

Zastępca radnego. 
1. Bender Luzer, lat 50, ul. Mostowa Nr. 14. 

§ 45. 
1) W ciągu 8 dni po dniu ogłoszenia wyniku 

wyborców, przez główną lwmisję wyborczą co naj
mniej taka liczba wyborców daneao ol<ręgu wybor
czego, jaka jest uprawniona w myśl § 17 rozporzą
dzenia niniejszego do zgłoszenia listy kandydatów, 
ma prawo wniesć protest przeciwlw wyborom w tym. 
że okręgu z żądaniem unieważnienia wyborów w ca· 
łości, albo też wyboru poszczególnego radnego. 
Protesty przeciwko wyborom wnosi się na piśmie do 
główneJ komisji wybor~zej. Idóra w termini 3 dnio
wym powinna je przesIać z odpowiedniemi wyjaśnie
niami i aktami wyborczemi do władzy, powołanej do 
rozstrzygania protestów (§ 46). W niesienie protestu 
przeciWko wyborom wstrzymuje ukonstytuowanie 
się nowo wybranej Rady Miejskiej. 

2) Decyzje, od których w myśl rozporządzenia 
niniejszego niema odwolania, mogą być zaskartone 
jedynie łącznie z protestem wyborczym. 

Za Główną Komisję Wyborczą 
Przewod n iczący 

Fr. Gliwicz. 
ŁOWicz, dn. 28 maja 1934 r. 
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Ekonomika ,oClllatu łOClllcklego. 
(Uw8~i ogólne). 

Spółdzielcza i14/eczarnfa Parowa w LOW1'CZ14 

Zagadnienie handlu międzynarodowego stało się 
przedmiotem szczegól,H:go zainteresowania rządu 
polskiego nie tylko ~ punktu widzenia możności us
kutecznia sp/at zobowiązań finansowych na terenie 
międzynarodowym, ale i ze względu na położenie 
ekonomiczne kraju. 

Polsl{a, kraj rolniczy, gdzie 48,6% ogólnej po
wierzchni terytorjum stanowią ziemie orne, dba W 
pierwszym rzędzie o podniesienie dobrobytu wsi. 
K west ja ta odgrywa u nas Większą rolę, niż ~dzie
indziej, ponieważ stosunek ziemi ornych do całego 
obszaru kraju u nas jest większy niż naprzykład w 
Angji (27,3%), ZWiązku Sowiecl<ich Redublil< (25,8%), 
W Stanach Zjednoczonych Am. Pól. (15,4°'0), SzWecji 
(9,3%) i t. d. Fald, że aż 65,6% ludności żyje z roli, 
a przemysłowi i handlov.;i oddaje się stosunkowo tyl
ko nie liczna część ludności, podlueśla doniosłość 
omawiane~o zagadnienia. 

Osią problemu podniesIenia dobrobytu wsi jest 
ZC\rganizowanie zbytu ziemiopłodów po maksymalnie 
dobrych cenach, gwarantujących rentowność gospo
d arstwom rolnym. Droga do uskutecznienia tt'go 
dążenia w dziedzinie hodowlanej wiedzie poprzez 
zorganizowanie dostaw surowca do centrów skupu 
tegoż w celach wyprodukowania znacznych ilości 
towaru, nadającego się do hurtowej sprzedaży na 
dalszych i bliższych rynkach zbytu, 

Ze wz~lędu na temat nilllejs.zego artykułu w 
odniesieniu do pOWiatu łowIckiego Sdółdzielcza Mle
czarnia Parowa 'Al Łowiczu staje się przedmiotem, 
którego nie sposób pominąć. Krótkie, acz niezmier
nie pouczajqce, sprawozdanie, p. St. Szczepańskiego, 
zamieszczone W poprzednim numerze "Zycia Gro
madzkiego", jest hlubnym świadectwem, że Spół
dzielcza Mleczarnia Parowa w Łowiczu pokonywa 
napotykane trudności i choć powoli, lecz stale roz
wija SWOją działalność. 

Naprzekór "węszykłęskom" padło zdanie, że 
ta sama placówka stanie na wysokości swego za
dania. 

Organizatorzy, kierowniLy i ludzie sprawujący 
opiekę nad Spóldzielczą Mleczarnią urastają do roli 
picnierów przemysłu i handlu mleczarskiego na te
renie powiatu łowickiEgo. 

I słusznie, bowiem handel ziemiopłodami i pro
duktami hodowlanemi nie ~yrósł jeszcze z epoki 
XVIII stulecia, ktedy pachciarz był panem sytuacji. 
Na potwierdzenie powyższego Wystarczy zaobserwo
wać sposób, W jaki gospodarze sprzedają zboże, 
kartofle i t. d. W ŁoWiczu. 

Z góry twierdzić można, że napewno tak samo 
handlowali w mieście dziadOWie, pradziadowie i pra
pradziadowie, może tylko nie przepraWiali się przez 
Bzurę mostem "taryfowym" na ul. Mosto~ą, a mo
stem kościelnym koło Fary na Rynek KOŚCiuszki. 
1'wierdzić możn~, że przodkowie na rynku Kościusz
ki z większą ŚWiadomością własnego interesu zby
wali zboże, niż teraźniejsi gospodarze, bo mieli moż
ność rozejrzenia się Jakie najv.;yższe ceny dają kup
cy za ziarno. Teraz ledWie gospodarz minie most, 
zaraz wpada W ręce drobnych handlarzy i sprzeda
jący nie może na\\'et spostrzedz, kiedy jego pełne 
metry znikną w ciemnych norach przekupniów, któ
rzy ciągną obfite zyski z nieŚWiadomości cen go~· 
po darzy, ich bezradności i niEumiejętności targowa
nia się. Taki stan rzeczy podkopuje stan materjal
ny wsi łOWickiej. l cheć ziemia dobrze rodzi, żytko 
podsypuje, gospodarz pasa przyciąga, wyrzeka na 
biedę, niskie ceny płodów rolnych i czeka na do
raźną pomoc rządu. 

Celem niniejszego jest rOZWinięcie myśli, l zuca
nyc h przez p. Szczepańskiego i udowodnienie, że for
my sprzedaży produktów rolnych muszą uledz unowo-

cześnieniu przez zerwanie z indywiduaJistecznem (na 
własną rękę) wystąpowaniem producenta na rynku. 

W czasach powojentlych ol<azało się, że żadne 
państwo nie jest samowystarczalne i mimo wysokich 
barjer celnych, a nawet wojen celnych (poIska
Niemcy) wymiana dóbr nie może uledz :zahamowaniu. 

Rządy zmieniały sposób regulowania Drzywozu 
i wywozu towarów. Tym sposobem handel był co
raz bardZiej utrudniany. Nie pomagal}' nawet wy
sokie premje el<sportowe, bowiem państwa, które 
musialy bronić się przed zalewem towarów obcych, 
sprzedawanych nawet poniżej ceny kosztu własnego 
(dumping) zastosowały za!{azy przywozu takich to
warów. 

Po wojnie i oluesie odbudowy zniszczonych 
terenów wskutek' działań wojennych Wszystkie pań
stwa zadłużyły się bądż wobec zagranicy, bądź wo
bec swoich obywateli. W celu spłaty tych zobOWią
zań rządy troszczyły się o utrzymanie aktywności 
bilansów płatniczych, to znaczy . dbały, ażeDy Więce j 
do luaiu gotówki przybywało; niż wychodziło. r 

Rezultatem tego były l' omawiane zarządzenia. 
Lecz kiedy cia, dumping; reglamentacja przywozu 
(ograniczania przywozu) i t. d. nie wystarczały do 
utrzymania aktywności bilansów płatniczych, zaczę
to stosować nowy środek - umowy kompensacyjne. 
to znaczy, że dwa handlujące ze sobą państwa, (np. 
Polska i Związel< SOWiecki) umawiały się, że jedno 
z nich za taką sumę wpuści towarów na swoje te
rytorjum (np. Związek Sowiecki szyn kolejowych 
z Polski), za jaką dru~ie z nich (np. Polska ryb ze 
Związku Sowieckiego) pozwoli sprzedać u siebie 
towarów pierwszego. 

Umowy lwmpensacyjne i I<ontygenty wywozo
we są to nowe zarządzenia polityki handlowej i na
dają speC}ficzny charaIder obrotom międzynarodo- , 
wym doby ostatniej. Obecnie tranzakcje zagranicz
ne poszczególnych I<upców nie mają racji bytu. 

Ażeby tranzal{cje kompensacyjne lub inne, ściśle 
okr€ślone umową handlową poszczególnych pańsfw~ 
mogły się odbywać, państwo, które chce dokonać 
wyboru, musi doldadnie wiedzieć: 

l) jaki towar mają jego obywatele do sprzedania . 
2) ile tego towaru mogą w określonym termi

nie dostarczyć. 
3) za jaką cenę. 
Zadość uczynienie tym warunkom przerasta 

siły jednego gospodarla, nawet bardzo zamożnego. 
Dopiero zorganizowane wsie, powiaty mogą spełnić 
część tego zadania. 

Po zbadaniu warunl{ów, w jakich mote się od
bywać handel zagraniczny w dobie, którą obecnie 
przeżywamy, zrozumiałem jest, że rola, jaką może 
spełniĆ SpółdZielcza Mleczarnia Parowa na terenie 
powiatu łowickiego, jest niezmiernie doniosła, a ko
rzystanie ze Spółdzielni jest nakazem warunków 
naszej doby. 

Masło, jako gotowy produl{t, ma cechy towaru,. 
który wakomicie nadaje się do przewożenia na da
lekich dystansach, ponieważ jes;!o wartość \li stosun
ku do wa~i i objętości jest wysoka. Przy zachowa
niu niskiej temperatury (chłodnie) masło nie ulega 
szybkiemu psuciu (jelczaniu ). 

Masło produkowane przez Spółdzielni~ jest to
warem standaryzowanem, to znaczy jakość jego jest 
zawsze jednakowa, jako rezultat wypadkowy surow
ca, dostarczanego przez dużą ilość gospodarzy. 
Jednakowa etykieta (opakowanie) daje gwarancję, 
że konsument lub kupiec nabywa masło o znanej 
i ściśle ukreślonej jakości. 

Czynniki te świadczą, że Spółdzielcza Mleczar
nia Parowa w Łowicżu jest jedyn}tm środkiem do 
rozwiązania problemu mleczarstwa na terenie powiatu 
łowickie~o Vi racjonalny sposób zarówno na rynkach 
krajowych. jak i w odniesieniu do handlu zagranicz
nego Polski. Bez zracjonalizowania handlu ziemio
płodami nie nastąpi poprawa dobrobytu wsi, bez. 
Spółdzielczej Mleczarni, nie będzie się rOZWijała 
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hodowla bydła na terenie powiatu na podstawach 
wystarczającej dochodowości. lm prędzej zrozumią 
gospodarze doniosłość roli Mleczarni, tym lepiej dla 
nich i dla całego społeczeństwa. 

Zygmunt Kośmtder. 

Długi wojenne a Polska. 
Niema wołnego obrotu kapitałów bez wolnego obrotu 

towarów. 

Sprawa długów wojennych znów wchodzi na po
rządek dzienny polityki światowej. Z I<ażdem zbli· 
żaniem się Jednego 7. dwóch dorocznych terminów 
płatności rat, należnych Stanom Zjednoczonym, świat 
oczekuje od rządu arneryl<ańsl<iegQ inicjatyw, które 
mo~łyby doprowadzić do uregulowania tego najbar
dZiej uporczywego problemu epoki powojennej-i za 
każdym razem oczekiwania te okazują się daremne. 

Okresy, poprzedzające daty 15 grudnia i 15 
czerwca wypełniają dyskusje i Iwnfrontacje dwóch 
sprzecznych i nie dających się uzgodnić stanowisk: 
stanowiska dłużniczego i stanOWiska Wierzycielskiego. 
Pierwsze sprowHdza si~ do wyszczególnienia postu
latu bezwzględnej rewlndyl<acji należnych sum. 

W roku bieżącym to drugie stanOWisko zostało 
szczególnie zaal<centowane przez uchwalenie w Sta
nach Zjednoczonych ustawy, przeWidującej ostre sank
cje w stosunku do opornych dłużników. Ustawa ta
t. zw. Akt Johnsona - zah>rania Amerykanom udzie
Janie pożyczek państwom, które chybiły swym zobo· 
wiązdniom wobec Stanów Zjednoczonych i zamyka 
amerykański rynel< pieniężny dla wszelkich papieró\\< 
wartościowych - zarówn0 publicznych, jak prywat
nych-emitowanych po dniu 13 kwietnia r. b. \II kra
jach pozostających wobec Ameryki w nieregulowa
nym stosunku l<redytowo-płatniczym. 

Akt Johnsona wywołał pewne wątpliwości inter
pretacyjne. Pojęcie państwa "uchybiającego swym 
zobOWiązaniom" nie zoslało W nim dokładnie spre
cyzowane i wyłoniła się kwest ja, czy kraje, które, 
jak Anglja lub Włochy, uskuteczniały dotąd platno
ści "symboliczne" (płatnOŚCi, wyobrażające drobny 
ułamek należnych sum, stwierdzając fakt istnienia sa
mego zobOWiązania) podpadają, czy nie podpadają 
pod działanie nowej ustawy. Kwest ja ta została wy· 
jaśniona przez Departament Stanu W tym sensie, że 
wyłączenie z pod bojkotu fmansowego zależy nie o~ 
fal<tu zapłacenia lub niezapłacenia raty symboliczne), 
ale od opinji miarodajnych czynników amerykańskich 
co do zdolności płatniczych danego kraju. 

Tal{ interpretowany AI<ł Juhnsona może oddzia
lać w sposób bardzo istotny na dalszą ewolucję za
gadnienia długów wojennych. StanOWi on zbliżenie 
do Wielokrotnie przez Polsl<ę formułowanego postu
latu indYWidualnego tral,towania krajbw dłużniczych, 
postulatu, dla l<łórego rząd Stanów Zjed'loczonych 
nie okazywał dotąd żadnego zrozumienia. 

Z pośród dłużników Stanów Zjednoczonych 
Polsl<a zajmuje miejsce całkiem wyjątkowe. Wpły
nęło na to nietylko samo pochodzenie naszego dłu· 
.su-powstał on w latach 1919·1920 z dostaw towa
rowych pod postacią artykułów spożywczych, odzie
żowych, maszyn, suroWcóW i materjału wojennego
ale i fakt, że do ul"adu z Wierzycielem amerykań
skim stanęliśmy jako jedni z pierwszych, uzyskując 
warunki Iwnsolidacji i spłaty nierównie gorsze, ani
żeli inne kraje. 

Już to samo winno było wystarr.zyć, aby Polska 
została przez swego wierzyciela indYWidualnie po
traktowana. Pomimo to na swą prośbę o odrocze
nie raty z dn. 15 grudnia 1932 roku, spotl{ała się na
rÓWni z innym-z Anglją i Francją - z odpOWiedzią 
odmowną. Rząd amerykański nie chciał jeszcze 
WÓWczas stosować żadnej indywidual izacji. 

Istnieje wszelako inny jeszcze wzgląd, dla któ' 
rego Polska nle może być podciągana pod t~n saf!1, 
co Francja i Anglja, strychulec. Oba te l<raJe mają 

niewątpliwie całkowitą słuszność, kiedy uspraWiedli
Wiając swe niepłacenie, wskaimje, że dokonywanie 
przelewów kapitałowych ",bez przeciW wagi el<ono
micznej" musi pociągnąć za sobą najbardziej ujemne 
następstwa dla ~ospodarstwa ŚWiatowego, ale niemniej 
jest pewne, że zarówno Francja, jal{ Anglja, gdyby 
bardzo te~o chciały, to znalazłyby ostatecznie moż
ność kontynuowania obsługi swych długów wobe(. 
AmerykI. 

Polska, niestety, w tern położeniu się nie znaj
duje. Nie negują ona, rzecz prosta, ważności pod
pisu, który położyła pod uldadem konsolidacyjnym 
1924 roku. Nie myśli też o jednostronnem rOZWią
zywaniu umów, jakie z lńnemi krajami zawarła. Ale 
istnieje stara zasada, która brzmi: IlUltra posse ne· 
mo obltgatur". Faktem zaś jest niewątpliwym, że 
obsługa długu wonec Stanów Zjednoczonych w wa
runkac.h obecnych przekracza możliwości transfero
we Polski. 

W memorandum, slcierowanem na konferencję 
lozańską 1932 roku, Polska d() ldadnie sformułowała 
swe stanOWisko. Odgrodziła się W niem wyraź'1ie 
od państw, wymuszających od swych Wierzycieli 
skreślenia długów. Zamiast metody wymuszenia, wy
dŹWignęła zasadę porozumienia, zmierzającą nie do 
skwitowania Wierzyciela, ale do przystosowania jego 
Wierzytelności do realnych możliwości pliltniczych 
dłużnika. Związała sprawę rozrachunków miedzyna
rodowych ze sprawą swobody wymiany towarowej. 
StWierdziła fakt-dla którego nie było wówczas jesz
cze należytego zrozumienia-ze niema \\<olnego obrotu 
kapitałów bez wolnego obrotu towarów, że zupełne 
zahamowanie wolnego obrotu towarów jest równo
znaczne W ostatecznym rezultacie z zahamowaniem 
ruchu kapitałów, a więc i płatności długów między
państwowych. 

I dziś to stanOWisko utrzymuie się całkowicie 
tli swej mocy. Kraj nasz, czyniący od lat olbrzymie 
wysiłki, aby podołać wszystkim swym zobOWiązaniom 
międzynarodowym, nie może jednak płacić, o ile mu 
W tern przeszkadzają wlerzycielp, wzbraniający się 
odeń przyjmować jedynej waluty, jaką płacić jest 
w stanie, mianowicie towaru. Dokonywanie transfe
rów w złocie i uszczuplanie! tak już skromnych re· 
zerw kruszcowych pnostawałolJy w jaskrawej sprze
czności z całą dotychczasową polityką gospodarczą 
Polski, Idórej celem jest utrzymanie za wS:t.ell<ą ce
nę nienaruszalności systemu l<red}-towego i pienięż
nego. 

dr,}. W. 

Obniźka taryfy przewozowej na drewno. 
Minister~two komunikacji postanOWiło wprowa

dzić w życie, od dnia] czerwca r. b. obniżl{ę w pol
sko-czechosłowllckiej taryf ie drzewnej. 

Na skutek tego zmniejszone zostaną opłaty na 
el<sport papierÓWki, drzewa opalowego, odpadków 
wyróbki tartacznej i dykt do Czechosłowacji. 

Obiżka ta obejmierównież eksport drewna, idą
cy tranzytt'm przez Czechosłowację Elo Austrji i Wę
gIer, ponieważ we wspomnianej taryfie zawarte są 
oprócz opłat do stacyj czechosłowaclcich, również 
opłaty do punl<tów granicznych czechosłowacko·au
strjackich i węgierskich. 

Przed rokowaniami handlowemi z Węgrami. 
Między Polską a Węgrami toczą się obecnie 

przygotowawcze r Jzmowy do podlę cia rokowań han
dlowych, mających na celu OŻyWienie i pogłębienie 
wymiany towarowej miępzy obu pań3twami. W końcu 
maja r. b. do Warszawy ma przybyć delegaCja wę
gierska na czele prezesem urzędu handlu zagranicz
nego p. Winklerem, która prowadzić będlie te 
rolwWnia. 
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Głos Nauczycielstwa Pow. Łowickiego. 
Organ Oddziału Powiatowego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Lowiczu 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. Z. N. P. w Lowiczu. 

Zapobieganie błędom w pracach 
piśmiennych z języka polskiego. 

(Dokończen,"e ). 

Cały wysiłek podejmowany przez szkołę I na
uczycieli, by młodzież zdobyła umiejętność po
prawnego i swobodnego wypowiadania się na piśmie, 
oparty być musi na głębokiem przeświadczeniu, że 
istotnie l{a1:dy uczeń pracuje sumiennie, rzetelnie, 
dokładnie i wytrwale (§ 75 Statutu). Bez powa!ne
go ustosunkowania się do pracy ze strony dzieci 
trudno jest mówić o <..elow)'ch wysiłkach nad osiąg
nięciem pomyślnych wyników w dziale pisowni języ· 
ka polskiego. Na tej płaszczyźnie oparta być musi 
poprawa błędów, ten końcowy etap pracy nad opa
nowaniem piSOWni. Poprawianie to czynimy w kla
sie i w domu, a im staranniejsza i lepsza jest ta 
robota, tern rzadziej pewtarzają się błędy. Jeżeli 
robimy to w domu-musimy pamiętać, żeby nie czy. 
mć tego jednym tchem, gdyż wtedy na podstawie 
pewnych pra w PS) chologicznych (aperceptywnego 
czytania) nie dostrzegamy Wielu rzeczy, a oddanie 
prac z błędami jest dla samego autorytetu nauczy· 
ciela niebezpieczne. 

Korektę prac piśmiennych w domu musimy 
czynić powoli i starannie, zaznaczając wszystkie 
błędy i zaopatrując prace w odpoWiednie uwagi ogól· 
ne. Uwagi te nie mogą być tego rodzaju jak: do
brze, źle, ładnie, ~rzydko, nieodpowiednio i t. p., 
gdyż to są określenia gołoslown~. Uwagi powinny 
być uzasadnione. Gdy tego nie możem)' robić z bra
ku czasu, to lepiej nic nie pisz1J1Yi przeczytajmy 
W klasie wybitnie dobre, złe lub średnie prace (nIe 
wymieniając nazwiska autora), pokażmy dzieciom 
ładne pismo i brzydkie, a one same doskonale je 
ocenią i wskażą sposoby zaradcze. Uwagi dzieci 
zapadną głęboko do duszy każdemu, a gdy przed 
następną pracą piśmienną odwołamy się do nich we 
wspomnieniach, napelJJno każde dziecko będzie się 
staralo, żeby napisać lepiej i omaWianych usterek 
uniknc}ć. Jeżeli będzie troska i dobra wota ze stro· 
ny dzieci-to i efekt dodatni być musi • . 

W domu przeglądamy przeważnie prace piśmien· 
ne klasovJe jako sprawdzian stylu, ortografji, inter
punkcji i logicznego myślenia. 

Te prace mUSLą być przejrzane szczegółowo 
ze zwróceniem uwaSli na wszystkie błędy i usterłd. 
To nie znaczy, że przy Ich oddaniu wszystkie nie
domagania całej klasy i poszczególnych jednostek 
mają być omówione. PopraWiając wypracowania 
dobrze jest sobie uświadomić jakie zagadnienia z dzie
dziny języka pol:;kiego najbardziej w pisowni szwan
kują i te sprawy na tle konKretnego materjału. za
wartego w wypracowaniach, omÓWiĆ. Dla nagmin
nych usterek trzeba pośWięcić spt'cjalne lekcje, któ
re muszą mieć formę rozmowy i rozważań w dobo
rze odpowiednich wyrazów, budowie zdań, sto
sowania znaków przestankowych i zasad ortografji. 
Nad usunięciem pOWażniejszych błędów, występują
cych indywidualnie, poWinni sami uczniOWie praco
wać według wskazówek otrzymanych od nauczycie
la. Na błędy, występujące u małej liczby ucznióW 
i małe usterki W wypracowaniach. można" zwrócić 
uwas*, przy okazji mówienia lub pisania. 

Dobrze jest czasami W takich wypadkach za
stosować odpowiednie ćwiczenia, które dla jednych 
będą utrwaleniem posiadanych umiejętności, a dla 
drugich wdrażaniem du posługiwania się odpowiednią 
formą. Te zasady postępowania stosujemy najczęś· 
ciej W odniesieniu do błędów gramatycznych i orto· 
graficznych. 

' Tajemnica powod zenia W usuwaniu błędów or
tograficznych tkwi w do kladnem uświadomieniu przez 
uczniów swoich braków oraz ich czynnej, twórczej 
roli W tej robocie. Przy wyjaśnieniach błędów na
Jeży mieć na uwadze to, żeby się zbytnio nie za
głębiać w teoretyczne uzasad!1ienla pisowni, ani też 
wyprowadzanie reguł i powtarzanie wszystkich zna
nych. Takie postępowanie znuży i niewiele pomo
że, gdyż umiejętności poprawnego pisania nie osiąg· 
ni~ się gadaniem. By móc ortograficznie pisać, 
musi uczeń pisać poprawnie duzo i wyrobić sobie 
pewność pisma bez specjalnego namysłu. Popra
Wianie prac piśmiennych ma być pracą ucznia, a nie 
nauczyciela. Ażeby tak było-trzeba dzieci wdrażać 
do kontroli swojej pracy od I oddziału. 

Osiągnąć tu można wtedy, gdy wśród wszyst
!{ich dzieci potrafimy wzbudzić żywe zainteresowame, 
pracą piśmienną, a tego nie da się osiągnąć stale m 
podlueślaniem tylko błędów. Narówni z cechami 
ujemnemi trzeba potraktować i cechy dodatnie. Po
prawa wypracowań nie może stanOWić jedynie wy
kazania ich olbrzymich braków, ale jednocześnie 
uwypuldenia wszystkIch wartości dodatnich i omówie
nie możliwości ZWiększenia tych wartości w klasie, 
gdy dołożą wszyscy razem i każdy z osobna starań 
w Iderunku unikania błędów. OczywiŚCie uczniowie 
muszą być przekonaoi o znaczeniu kontroli, o tern. 
ze nauczyciel do tego przypisuje dużą wagę-w prze
ci wnym bowiem razie nie potraktują tego poważnie 
i nie zainteresują się samą poprawą. Sposób wskazy
wania usterek zależy od poziomu nauczania i ro
dzaju błędów. 

W klasach niższych (I-II) zastępujemy w tek
ście wypracowania wyrazy błędnie napisane lub zda
nia źle zbudowane właściwą formą. 

W klasach starszych (III-IV) wprowadzamy 
stopniowo wskazywanie błędów zapomocą umówio
nych znaków, a uczniowie pOWinni umieć poprawić 
na podstaWie posiadanych Wiadomości, W klasach 
najwyższych (w myśl wskazówek zawartych w pro
granlie) może być najbardziej celowe stosowanie 
umÓWionych znaków dla wszelkiego rodzaju błędów. 
Mogą to być podkreślenia pOjedyńczych lub kompielc
su wyrazów z błędami, albo zaznaczenia błędów przy 
pomocy umówion)'ch znaków na poszczególne rodzaje 
błędów (ortogr.- o stylistyczne- s, język-j, gramatycz
nych-g, i t. p.). Na terenie każdej szkoły te spra
wy muszą być dokładnie uzgodnione i przestrzegane 
przez wszystkich nauczycieli przy każdego rodzaju 
pracy piśmiennej. Sposoby przeprowadzania korekty 
przy pomocy umÓWIOnych znaków okazują się sku· 
teczne wobec uczniów starannych i ambitnych. Na
tomiast u opieszałych mogą się stać niebezpieczne m 
źródłem nowych błędów. Bywaja takie niespodzian
ki. Skoro decydujemy się na to, żeby uczeń sam 
sobie popraWIł błędy-to musimy dołożyć starań, by 
potrafił i miał możność posługiwać się słQWnikiem 
ortograficznym. Dobrze jest również zwrócić uwa
gę na to, by uczeń uzasadnił poprawę błędQ, 
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Wtedy z poprawną formą lączy się jej zrozumienie 
i zWiązanie z Większym szeregiem skojarzeniowym, 
a to ułatwia w dużym stopniu zapamiętanie głębsze 
właściWej pisowni. 

Nie bez znaczenia jest również i edstęp cza· 
sowy między popełnieniem błędu, a jego poprawą. 
Ferriere np. wysuwa pogląd, że skuteczna jest tylko 
tal,a poprawa blędów, która następuje belpośrednio 
po ich popełnieniu lub po krótkiej przerwie. Cho
dzi o to, by jaknajszybciej przyswoić wyobrażenia 
form poprawnych, które się zatarły w pamięci, oraz 
jal(najwcześniejsze zatarcie wyobrażenia błędu. 

Nim prace piśmienne weźmie nauczyciel do 
poprawienia dobrze jest, gdy ucznioWie po ich na
pisaniu odczytają sobie (w oddz. niższych glośno 
w wyższych cicho). Da to możność zauważenia i po
czynienia poprawek, które nie należy czynić przez 
wycieranie lub wymazywanie, ale przekreślenie wy· 
razu błędnie napisanego i napisanie poprawnie na 
marginesie bądź nad przekreślonym wyrazem. Do· 
Orze jest gdy uczniowie wymienią się pracami i wza· 
jemnie poprawią. Spo~ób ten poprawiania jest bar
dzo chętnie wykonywany przez dzieci. PopraWI{i 
uczynione przez nauczyciela i wynotowane przed 
rozdaniem zeszytów muslą być dokładnie olLówione, 
wyrazy poprawnie wypisane na tablicy i wpisane do 
zeszytów pod wypracowaniem, a nie na marginesie. 

Dobrze jest przytem zwrócić uwagę na spo
strzeżoną poprawę, gdyż to działa dodatnio na am
bicję. Wypracowań klasowych nie pozwalamy pisać 
W bruljonach. Natomiast domowe mogą być pisan~ 
w bruljonach, popraWiane wspólnie w klasie i potem 
wpisane dopiero do właściwego zeszytu. Robimy to 
w ten sposób, że jeden z uczmów czyta swoje wy· 
pracowanie (pierwszy raz cale, a później po zdaniu), 
a wszyscy notują sobie uwagi na kartkach lub pod· 
ręcznych zeszytach. U wagi te później służą do oma
wIania odczytanego wypraco wania czy jest ono na
pisane na temat, czy temat dobrze jest opracowany, 
czy zdania są dobrze zbudowane, czy wyrażenia od
powiednie, Ole powtarzają się wyrazy i t. d. Przez 
godzinę lekcyjną można W ten sposób popraWić 3-4 
wypracowania i korzyści z tego są duże. 

Tok pracy nauczyciela W klasie w ZWiązku 
z wypracowaniami piśmiennemi w ogólnych zarysach 
moze być następujący: 

l) Ogólna ocena prac. 
~) Omówienie szczegółowe najbardziej aktualnych 

i najczęściej spotykanych błędów. 
3) Odczytanie kilku prac charakterystycznych. 
4) Rozdanie prac. 
5) U wagi indYWidualne. 
6) Prace i ćwiczenia nad usunięciem braków. 

- - - - - - - - - - -
Reasumując dotychczasowe razważania na te

mat błędów popełnianych w wypracowaniach należy 
stwierdzić, że w celu poprawy w tE'j dziedzinie na
Jeży dołożyć usilnych starań z.apobie~awczych, by 
niedopuścić do robienia błędów, gdy;l. błąd raz po
pełniony pozostawia dyspozycje do ponownego pc
pełniema go przy sprzyjających warunkach i fakt 
ten jest najgrożniejszym źródłem błędów, chociażby 
dlatego, że bardzo trudno jest ustalić i przewidzieć 
warunki, w których się błąd powtórzy. A powtóre, 
że zdaniem Szobera "naprawd~ ortograficznie pisze 
dopiero ten, I{to pisze dobrze bez z.astanawiania się, 
automatycznie, jedynie na podstaWie wyrobionego 
nałogul). Na poziomie szkol~l, powszechnej trudno 
jest mówić o 100% nałogu ortograficznym i kiero
waniu się nieuświadomionem poczuciem ortograficz
nem. Ten brak trzeba zastąpić pamięcią i śWiado· 
memi reprodukcjami przedstawień obrazóW. Gdy 
te przedstawienia nie są zbyt SIlnie skojarzone i utrwa-

1) S~ober - Zasady nau'zania i'lzyka polskieao - i930 
Jtr. 19Q, 

lone, rodzi się niepewność, zamieszanie na skutek 
widzenia obr~zu popra\'vne~o i błędnego j W następ
stwie tego Dłędne pisanie pod wpływem działania 
ubocznych czynników jak perseweracja, tendecja 
do fonetycz11ego pisania i t. p. 

Z tych Więc względów przy nauczaniu ortogra
fji trzeba stosować ćwiczenia w powtarzaniu prawi
dłowych form wyrazów, dzięki ldórym zdobyć można 
nałóg poprawnego pisania, nieuświadowione poczu· 
cie ortograficzne. 

Na podstaWie badań. które przeprowadzil Lay, 
okazuje się, że dopiero po 3 krotnem przepisami po
prawnem wyrazu Dozostaje jakiś skutek dla przyswo
jenia ortografji, ale nie należy powtarzać wyrazu 
mechanicznie, bezmyślnie, lecz w różnych zdaniach. 

Zara1liwe przechodzenie błędów od sprawcy na 
otoczenie powinno skłaniać w szkole do natychmia
stowe:,łO zacierania wszelkich Śladów wrażenia błę
dów przez opanowanie form prawidłowych. 

Z tych i szeregu innych względów pożądane 
jest unikanie długich przerw między pracą piśmienną, 
a jej korektą. Idealem jest, by wszystkie prace 
piśmienne ucznia byly przez nauczyciela przejrzane 
i omóWione. W praktyce jednak trudno j\!st ten 
ideał osiągnąć, ale dążyć do niego musImy. Wypl a· 
cowania Klasowe muszą być przejrzane wszystkie
domowe zaś trzeba poprawiać częściowo w domu 
w ten sposób, że, biorąc za każdym razem zeszyty 
innych uczniów, stopniowo poznajemy i kontrolujemy 
prace wszystkich. Oczywiscie omaWianie kazdego 
wypracowania nie jest wskazane, ani ze względów 
dydaktycznych, anI też wychowawczych. Podstawą 
do omówienia niedomagań i błędów w pracach piś
miennych muszą być wyjątl<i z różnych prac, najbar
dziej charakterystyczne l najczęściej spotykane. Przy 
nmawianiu prac piśm1ennych nie możemy się ogra
niczać tylko do stron ujemnych, ale podkreŚlać wy
raźnie wszystkie cechy dodatnie. Prace piśmienne 
stqsować często, łeh omawianie czynić normalną 
lekcją, poważnie obmyślaną, by wszyscy uczniowie 
czynny brali w niej udział. W pracy nad zdoby
ciem umiejętności poprawnego pisania konieczne 
jest ustalenie Jednolitego postępowania. oraz współ
praca wszystkich nauczycieli w każdej szkole. 

PrflSyp. Red. W następnym numerze "Życia 
GromadZKiego" podamy blbljografję poruszanego 
zagadnienia. 

Fr. N. 

Odczyt. 
Staraniem Zarządu Koła Srodowiskowego Pra

cowników Umysłowych B. B. W. R. został wyglo
szony odczyt przez p. prof. St. Rękawka na temat: 
.Nauka w gimnazjum nowego ustroju szlwlnego, ja
ko dalszy . ciąg kształcenia młodzieży szkół po
wszechnych" . 

Zgromadzeni słuchacze w liczbie przekraczają
cej 40 osób z zainterE'soWaniem wysłuchali prelekcji. 
dotyczącej aktualnych i żywotn}'ch spraw z dziedzi· 
ny wychowania młodzieży. 

towitkie TowarlYltwo Opieki na~ ~lietmi i mło~ljelą 
organizuje 

Wielką Loterię Fantową 
dnIa 3 czerwca r. b. w OGRODZIE SASKIM. 
Duża ilość cennycn fantów: 

biżuterja, kury, kaczki, gęsi, węgiel, przedmioty co
dziennego 'użytku, artykuły żywnościowe i wiele in .. 

nych wartościowych rzeczy do wygrania. 
Początek o godz. 12. Cena losu 30 gl'o~l,. 

DOthÓd przeznatlony na kolonie letnie dla najbiedniejszych dziecI. 
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Słów kilkoro o elektr~llkac)l. 
( Zakończenie), 

W Zakończeniu rozpatrywania sprawy elektry
fikacji na obchodzących nas terenach ,-podamy nie
które łączne dane. elektryfil{acyjlle, tyczące miast: 

:Płocka-Łowicza -Zychlina-Gostynina - Gąbma -
tRawy-Sochaczewa i Skierniewic. Ogólna moc elek
.tryczna, rozporlądzalna w powyższych wytwórniach 
-wynosi ok. 5220 kilowatów. N ajwa:tniejsze je d
nostl{i,-mające największą wartość dla pszyszłego 
celowego zWiązku elektryfikacyjne!;!Q, przedstaWiają 

-elektrownie w Plocku, ŁOWiczu i Zychlinie, z któ-
- ryc~ dwie pierwsze stanowią własność miast-zaś 
'w Zychlinie elektrownia stanowi własność prywatną 
~firmy Rohn, Zieliński i Brown-Boveri. Wciągnięcie 
do wspólnej pracy tej firmy na zasadach wzajem
ności, jest bardzo wskazane-normalnie fabryl{a brać 

-- będzie energję od ZWiązl{U - zaś swoje jednostki 
uruchamiała by w razie gdyby z czasem elektrownie 
w Plocku i ŁoWiczu nie mogły wystarczyć na ogól
ne potrzeby W pewnych okresach, lub gdyby jedna 

-z tych jednostek z powodów nieprzewidzianych nie 
mogła być uruchomiona. 

Porównywując najwyższe obciążenie, to znaczy, 
największe zapotrzebowanie energji na naszym tere
nie, z mocą wytwórczą elektrowni w Plocku przy
chodzimy do wniosku, że na początek dla potrzeb 
naszego obszaru wystarczyłoby uruchomienie tylko 

-elektrowni w Płocku. 
Wszystl{ich elektroWni do wspólnej równoległei 

pracy wciągnąć nie m0żna\ za to niektóre z tych 
elektrowni będą służyły początkowo dla zasilania 
poszczególnych ośrodl{ów - dopókąd budowa sieci 
przesyłowych do tych punktów, by się nie opłacała, 
uruchomienie jednej lub dwóch elektrowni przy wy
zyskaniu ich pełnej pracy - zamiast uruchamiania 
Więl{szej ilości elektrowni bez wyzyskania ich po
szczególnych mocy, wz~l~dnie powięl(szenie tych 
zakładów ma pod względem ekonomicznym znacze
nie nie potrzebujące chyba żadnego uzasadniania. 
Sprzężenie I<ilku elektrowni dla wspólnf:'j wzajemnej 
pracy i budowa sieci przesyłowych jest rozwiązaniem 
sprawy elektryfikacji najckonomlczniejszem i najra
cjonalniejszem. Sieci rozdzielcze . we wszystkich 
p oszególnych miastach pozostałyby własności~ miast
:zaś centrale pozostalyby na własność Związku jako 
udzia ły członl{óW - Administrację sieci rozdzielczych 
przejąłby także ZWiązek w celu ujednostaj nienia 
taryf i stosunku do odbiorców prądu, propagandy 
i t. p. 

Wogóle cała działalność ZWiązku pod tym 
wzdlędem I-'rzedstawia bardzo szeroki zakres możli
'IA/bści. Przy wydajnej, ą Więc ekonomicznej pracy 

. j ednej c~ntrali będzie można zniżyć cenę prądu jak 
np. w Zychlinie, gdzie obecnie 1 kilowat godzina 
kosztuje 1 złoty-oraz prąd będzie mós;!ł być dostar
czony W ciągu całej doby, nie jal<. dotąd tylko do 
północy i to od zmierzchu tylko (Zychlin i Gąbin) 
i będzie można zaspokOiĆ zapotrzebowania wszyst
kich fabryk, młynów warsziatóW. MożliwQści te 
~płyną przedewszystkiem na sprawne działanie elek
-trowni centralnej - nie mÓWiąc o podniesieniu do
brobytu i rOZWiązaniu calego szeregu spraw społecz
nych o szerokiem znaczeniu. 

Poważne i dokladne rozpatrzenie tvch wszyst
k ich spraw da klucz do ostatecznego technicznego 
rozwiązania zamierzonej tlektryfll{acji w pierwszym 
rzędzie uruchomienia maszyn i !Judowy sieci prze
syłowych. Z pobieżnego prze$!lądu obecn ej pracy 
~ymienionych na początku elektrowni, przeWiduje się 
głównie pracę elektrowni w Plocku oraz rozbudowę 
linij przesyłowych w następującej kolejności. Z Ploc
ka odnos;!a do Gostyąina, (jest już w budOWie), l Ploc· 
k a przez Gąbin do ZychIma i Łowicza, przez Skier
niewice do Rawy, ogólna dłu~ość tych linij mialaby 

ok. 115 km. Jest to projekt podsta~owy-o _i któ
rf:'go życie samo wymagać będzie wielu odchyleń. 
Zespolenie w jednem miejscu dotychczasowych wy
siłków elektryfikacyjnych poszc:lególnych samorzą
dów sprowadza się przedews~ystkiem do zmniejsze
nia kosztów inwestycyjnych. Przeprowadzenie przez 
własnych fachowców budowy zawsze będzie tańsze. 
aniżeli budowa wykonywana przez prywatnego przed
siębiorcę-następnie poszczególne samorządy, jako 
członkowie ZWiązku, posiadając losy będą mogli swe 
udziały wpłacać w formie słupów potrzebnych dla 
budowy Iinjl. Również powstanie ZWiązku ma bar
dzo wielkie znaczenie dla Banku GospodarstWa Kra
jowego, będącego poważnym wierzycielem prawie 
bez wyjątlm wszystkich wchodzących w grę sa
morządów. 

. Należy również nadmien i ć, że taka celowa elek-
tryfikacja jest bardzo ważną w sprawie obrony kraju 
pod względem strategicznym. Władze państwowe 
mają wtedy wielce ułatWione zadanie w kierowalliu 
i dostosowywaniu zamierzeń ZWiązku, łącznie z uru
chomieniem i zapewnieniem ciągłości ruchu objek
tów pracujących na obronę I<raju. 

Kazimierz Harasz-mOWt-cz 
inż. elektryle. 

N ajtnilsi goście. 
Po wizvcle ministrów estońskich w Polsce. 
Od zarania niepodległości Polski i Estońji sto

sunki między temi obu państwami nacechowane były 
uczuciami niezachWianej przyjaźni. Sympatję się
gają zresztą jeszcze dawniejszych czasów, kiedy 
działacze niepodległościowi obu państw spotykali się 
ze sovą na tej samel twardej drodze, WiodąCej do 
niezawisłego bytu ich narodów. 

Dzisiaj po latach ci sami ludzie spotykają się 
ze sobą, jako przedstaWiciele różnych państw, znają 
się nawzajem, cenią swą przyszłość, doskonale ro
zumieją w teraźniejszości, ich wZ3jemne uczucia są 
fundamentem przyszłm';ci. 

Fakt ten sprawia, że wizyta, złożona obecnie 
w Warszawie przez estońskich sternikóW polityki 
zagranicznei. ministra Seljamae i jego zastępcę wio 
ceministra Laratei - jest tylko dRlszą kontynuacj:t 
szczerych i przyjaznych stosunków, fi nie stanowi 
bynajmniej żadnego ewenementu, nie jest niczem 
niezwy!<łem i nadzwyczajnem, nie powoduje - zwy
czajnej przy podróżach ministrów za~ranicę-powo
dzi domysłów czy kombinacyj. 

Tak też Wizytę tę przyjęła opińja publiczna tV 
Polsce, tak też skomentowała ją prasa. Przyjazdu 
gości estońsKich nie poprzedziły dociekania, co wła
ściwie do nas sprowadza dostojników estońskich, 
jakie konkretne cele czy' zadania mają do spełnienia. 
Poprledziła natomiast ich przyjazd serdeczna radość 
z możności jeszcze mocniejszego podkrfślenia węz
łów przyjaźni między oboma państwami. 

Ta cecha \\?izyty estońskiej UWidacznia się jesz
cże bardZiej.. gdy sobie np. uprzytomnimy okolicz
ności, wśród których przed 1,i1ku tygodniami, wita;. 
łiśmy w kraju przedstawiciela również węzłami prza
jaźni z/ą\:zonej Francji Ministra Barthou spotykała 
Polsl,a z otwartemi ramionami i Wielką serdecznością 
tern - niemniej jednak .wszyscy sobie dobrze uświa
damialiś:ny, że podczas tej wizyty reprelentant Fran· 
cji miał do lałatwienia szereg doniosłych zagadnień. 

Gdy natomiast prz}-jeżdza min. Seljamaa z Es
ton;i, wszyscy zdają sobie sprawę. że nic nowego 
nie pozostaje do załatWienia, bo przebież między 
Polską z Estonją wszystkie sprawy są załatWione , 
żadna nie wymaga naświetlenia czy uz~odnienia. 

Przebijało to zresztą z móW, które w Warsza
wie z okazji tej Wizyty zostały wYPo?Jiedziane. Mogt 
więc min. Beck stwierdzić głębol{ie swe przekonanie, 
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że nigdy nic nie będzie zdolne zmącić całkowitej 
j c.loskonałej harmonji, która zawsz~ panowała mi~
dzy oboma krajami". I mógł min. Seljamaa dać wy
raz wrażeniu, jakie wyniósł z pobytu w Warszawie, 
iż .najzupełniejsza szczerość i najglębsza sympatja 
są podstwawą słosunkbw między ODU krajami". 

Do tych oficjalnych oświadczeń nie trzeba za
tem niczego dodawać. Ktoby się o jakieiwIwiek 
postronne komentarze i interpretacje pokusił-byłby 
na fałSZYWej zupełnie drodze. 

Polsl'ę i Estoń;ę łączą stosunki przyjacielskie 
i szczere. Przyjaciele uczuwają Więc często potrze
bę spojrzenia sobie w oczy, uściśnienia dłoni. Oto 
wszystko. M. 

stosowanie elektryeznośei. 
Porównywując zasłosowanie energji elektrycz

nej do celów drobnego przemysłu, gospodarstwa rol
nego i domowego stwierdzić musimy, że w zakresie 
użyikowania elektryczności w stosunku do wielu in
nych państw stoimy na szarym końcu, i to nie z bra
ku energji elektrycznej a z powodu nieufnego usto
sunkowania się do elektryczności i niezrozumienia 
doniosłych skutl{ów jakie przy pomocy elektrycz
ności osiągnąć możemy. Ogarnięci są u nas ludzie, 
jak gdyby psychozą, że używanie elektrycznoEci jest 
tak drogie, że jest naogól niedostępne. Jest to jed
nak przekonanie jaknajzupełniej błędne. 

Zasadniczo wszystl{ie wytwórnie elektryczności 
ze zrozumiałych powodów, naj drożej sprzedają ener
gję dla celów OŚWietleniowych-lecz jeżeli drobiaz
gowo rozpatrzymy koszt tego OŚWietlenia, to musimy 
dojść do wniosku, że nawet przy tak nazwanej, naj· 
droższej stawce, za energję - koszt oświetlenia 
elektrycznego wyniesie w rezultacie taniej, od uży
Wania innych rodzai oświetlenia. Przedewszyztkiem 
śWiatlo elektryczne jest Widniejsze od gazowego lub 
Ilaftowego,-wyklucza możliwość wybuchu lub poża
ru, odznacza się wielką łatwością zapalania i gasze
nia, czyli że można się niem posługiwać wyłącznie, 
gdy jest ono potrzebne pozatern światło elektryczne 
nie psuje wlroku. Oto jego dodatnie cechy,-które 
\\I rezultacie sowicie się opłacają. Ponadto każda 
elektrownia udziela swym odbiorcom, po zużyciu 
przez nich zgóry określonej ilości elektryczności, 
w stosunku do zainstalowanych odbiorników-pew
nych rabatów, co w ogólnym rachunku wpływa na 
obniżenie taryfy podstawowej. Prawdą jest, że za
instalowanie elektryczności kosztuje względnie dro
go-lecz jest to wydatek Jednorazowy na dłus;!i okres 
czasu. Instalacja musi być wykonana ze zrozumie
niem rzeczy, by nie groziła niebezpieczeństwem-lecz 
za to raz wykonana solidnie, wyklucza możność wy· 
padiw, czego nigdy nie można powiedzieć o insta
lacji gazowej lub naftowej. Ener~ja do celów prze
mysłu i gospodarstwa rolnego sprzedawana jest ta
niej j też w rezultacie tutaj posługiwanie ,się nią 
kosztuje taniej, aniżeli instalowanie motorów gazo
wych lub parowych dla napędu poszclególnych 
maszyn. 

Pozostaje jeszcze trzecia gałęź użytkowania 
elektryczności do zastosowania jej W gospodarstwie 
domowem w formie używania grzejników,-piecy
ków,-żelazek do prasowania i t. p. 

Pierwszym punktem, przemaWiającym za uży
waniem piecyków eleldrycznych i grzejników to hy
giena j wygoda. Przy umiejętne m stosowanIu t.u
chenek, względnie płytek elektrycznych z regulacją 
zużycia prądu, czy to do gotowania, podgrzewania 
lub utrzymania pewnej stałej ciepłoty, ilość zużytego 
prądu w średniem gospodarstwie wyniesie od 2 do 
5 kilowatogodzin dziennie. Na elektrycznem ~oto
waniu zyskuje się Wiele, przedewszystkiem wyzby
\\lamy się strat na wyparowywaniu i unikamy nisz
czenia witamin, podnosząc przez to wartość i od
Ż}'WCZQŚĆ potraw. Zyskujemy również i na tern, że 

powietrze w I<uchni pozostaje czyste, naczynia nie · 
są zadymione i nie potrzebują żmudnego czyszcze
nia, co ma zdaje się wiell{ie znaczenie W czasach, . 
gdy służba domowa staje się W średnich domach 
lul{susem. 

Trudno jest w kilku slo wach wyl{azać calko
witą wyższość gotowania na elektryczności-faktem 
jednak jest, że w Szwajcarji już ponad 250 tysięcy 
pań domu, używa wyłącznie kuchell elektrycznych 
jak rÓWnież W Niemczech, w kraju gdzie względy 
pral{tyczne w życiu potocznem, codziennem, zawsze 
górowały nad innerni, jest ponad 200 tysięcy gospo
darstw domowych zupełnie zelektryfikowanych. 

Cłem Więcej będziemy zużywali energji elek
trycznej, dla takich czy innych celi, - tern bardziej 
elektrownie będą skłonne do obniżania taryf, mając 
już w tern wtedy własny interes na względzie. 

Nie chcąc z powyższych slów robić specjalnej, 
że tak pOWiem pospolitejej propagandy, nie podaliś
my źAdnych cyfr, któreby bardziej jeszcze mogły 
przelwnać o prawdzie wszystkiego wy1 ej pOWiedzia
nego; chcieliśmy tylko zwrócić uwaS!ę na moz!iwości 
stosowania elektryczności i pubudzić zaciekaWienie 
oraz zainteresować Większą ilość osób. 

Bardziej szczegółowych danych zawsze udzieli 
chętnie każda elelektrownia. 

Uroezystośei Bożego Ciała 
w Łowiczu. 

W dniu 51 czerwca b. r. ŁOWicz obchodził jak 
corocznie bardzo uroczyście śWięto Bożego Ciała . 

Zjazd gości z całej Polski, a wszczególności 
z Warszawy, Łodzi i innych ośrodl{ów, był nadz~y-
czaj duży 

Po podniosłym nabożeństWie, które zgromadze
ni wysluchali w skupieniu, ruszy ta procesja z księ
dzem dziekanem Walichnowskim na czele. Zgro
madzony lud łOWicki Vv barwnych strojach i sukma
nach łącznie z mieszczanami i przyjezdnemi wzią ł 
gromadny udział W procesji. 

Wielu z gości pojechało do Zdun i Zlakowa 
Kościelnego, by ' po nabożeństWie nasycić wzrok 
śliczną grą barw strojów łOWickich. 

Niektórzy amatorzy zdjęć fotograficznych i 
agenci pism pozostawili po sobie bardzo ujemne 
wrażenie wśród mieszl{ańców Łowicza. bowiem W 
sposób nader nielwlturalny dokonywali zdjęć, biega- 
jąc z aparatami tuż przed Najświętszym Sakramen
tem. Tego rodzaju zachowanie się kolidowało w wy
sokim stopniu z powagą chwili. 

Moina było zrobić Wiele ciekawych zdjęć lecz 
z Większym taktem i nie w momencie kiedy sztan
dary l?6 i 10 pułku salutowały Monstrancję. 

Słów kilka należy pośWięcić starannie opraco-
wanej propagandzie wyrobów sztuki łOWickie;. 

Liczne i estetycznie urządzone stoiska oraz 
przystępne ceny wycinanek, tkanin i wyrobow cera- 
micznych lachęcaly turystów do robienia chociaż 
drobnych zakUpów. 

Sądzić można, że propaganda sztuki ludowej 
zaczyna wkraczać na tory racjonalne. Życzyć należy, 
by tempo i poziom popularyzowania pięknych ręko
dzieł naszego miasta nigdy nie został obniżony i W 
każdej okoliczności należycie stosowany. 

Skrzyńki pocztowe~ 
Urząd Pocztowo-Telegraficzny w ŁoWiczu po

lecił 24 maja r. b. zawiesić-dodatkowo dla wygody 
publiczności na terenie miasta Łowicza jeszcze 
4 sluzynki pocztowe, które rozmieszczono jak /la- 
stępuje: 

l. ul. Marsz. Piłsudskiego, gmach Sądu Gredzl{iego. 
2. ul. Zlelkówka ul.I Maja Nr. 8-dom p.Trawińsl{iego . 
5. Bratkowice, gmach Szkoly Powszechnej. 
4. Przedm. Kostka, ul. Wygoda dom Sarzvńskich. 
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. Rozkład jazdy pociągów osobowych 
ważny od 15 maja 1934 r. 

Łowicz (odjazd)- Warszawa (przyjazd), Warszawa (odjazd)-ŁoWicz (przyjazd). 

ŁoWicz I WarszaWa Wars2.awa ŁoWicz 

4.04 6.0~ 0.25 2.24 
5.55 7.38 6.00 7.40 
7.30 9.30 830 9.43 

15.15 17.00 12.15 13.58 
15.25 17.18 13.15 14.58 
19.21 21.31 17.25 18.40 
22.30 23.50 20.25 2220 

Łódź - Zielkowice - Warszawa . 

Łódź 
. Zielkowice 

Warszawa WarszaWa 
Zielkowice 

Łódź 
przyjazd I odjazd prz}jazd TQdjazd 

2.15 3.27 3.28 - - 6.15 6.17 7.38 
6.04 7.16 7.17 8.30 645 7.57 7.58 9.01 

12.15 1332 13.37 15,15 9.45 11.26 11.31 12.45 
16.05 17.14 17.18 1900 16.00 17.46 17.51 19.06 
19.48 2059 21.00 22.15 21.52 ~3.06 23.07 0.29 

ŁOWicz (odjazd) - Skierniewice (przyjazd), Skierniewice (odjazd) .....:.... Łowicz (przyjazd). 

ŁoWicz Nieborów Skierniewice SkiernieWice Nieborów ŁoWicz 

520 538 5.55 1.30 1.45 2.04 
7.45 8.02 8.18 6.58 7.10 7.26 

13.20 13.36 13.57 9.08 9.2\ 9.57 
15.16 1531 15.46 15.28 15.41 15.58 
19.21 19.57 19.52 17.56 1812 18.28 
22.35 22.55 25.10 21.44 21.57 .22.15 

ŁOWicz (odjazd) - Kutno (przyjazd), Kutno (odjazd) - ŁOWicz (przyjazd). 

ŁOWicz 
\ Jackowice I Kutno Kutno Jackowice I ŁoWicz 

2.29 2.44 5.21 3.11 5.,(5 5.59 
748 8.02 8.40 6.53 7.09 7.23 
9.45 - 10.27 14.25 14.59 1513 

14.00 14.14 14.48 18.30 19.02 19.16 
18.41 18.55 19.50 21.42 22.14 22.28 
22.25 22.59 2318 

Łowicz - Zielkowice (obWodowe). 

Odjazd z Łowicza 4.10 6.10 7.00 

Odjazd z Zielkowic 3.28 5.40 7.20 

:z życia Kół Młodzieży Wiejskiej "Siew". 
lłłodzief IISle"larska" Drzv pracv. 

w aniach 28, 29, 50 maja b. r. 4Q "siewiarzy" 
z Kół: Małszyce, Retki, Bogorja Górna, Strzebie
szew, Zabostów Duży, pracowało fizycznie J:-rzy bu
dowie Domu Ludowego W Łowiczu, poWięl(szając 
w ten sposób grono ludzi, którzy dla dobra ogólne
go społecznego zdolni są pośWięcić się bezintere-
sownie. ' 

Odprawa Zarzadów Kół dn. Z5-V-w łowIczu. 
Dnia 25 maja odbyła się W szkole rolniczej na 

Blichu odprawa Zarządów Kół, na którą zaprOSiliśmy 
p. Starostę, króry W bardzo serdeczny i przystępny 
sposób wyjaśnił nam szereg spraw, ZWiązanych z do
mem ludowym i z pracą organizacyjną Kół. Omó
VJiliśmy następnie szereg spraw bieżących. 

Początek zebrania był o ~odzinie 15 koniec 
o godz. 16. 

7.47 11.15 1525 . 16.55 20.00 2240 

8.05 11.55 15,48 17.55 21.05 25.12 

Młodzie! Drzv zabawie. 
Dnia 27 maja odbyły się przedstawienia i za

bawy W Kołach: Bielawska Wieś, Urzecze, Malszyce. 
Młodzież bawiła się bardzo ładnie i kulturalnie, 

choć z calą energją młodlieńczą. 
Frekwencja na im prezach dość duża, co do

wodzi, że stąrsze społeczeństwo interesuje się pracą 
mlodzie'Ży i nieszczędzi paru groszy, Wiedząc, że będą 
one obrócone na dobry cel. 

Na szczególną uwagę zasługuje teatrzyk w Bie
lawskiej wsi. Treść przedstawienia obmyślili członko
wie samodzielnie, dając dowbd swej zdolności i 
wytrwałości w pracy. 

W ten sposób urządzony teatrzyk daje ogrom
ne Wartości dla członków i zachęca inną młodzież 
do poczynań samodzielnych W tym kierunku. 

Na uwagę również zasługiwało bardzo pomy
słowe urządzenie sceny, przedstawiającej obóz cy
gański, w stodole, a Widowni na podwórzu gospa
darskim. 
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Jwleto sDortu W gm. DomanIewIce. 
Dnia 27 maja odbyło się "śWięto" sportu W gm. 

Dorll8nieWice, w którym wzieli udział "SieWiarze» 
z Kół, znajdujących się na tamtym terenie. 

"Siewiarz" 

Wiadomości z Bełchowa. 
W dniu 6 maja r. b. bełchowianie przeżvwali 

bardzo miłe i na długo upamiętnione chwile. 
Obchodzono tu podwójną uroczystość. a miano

wicie: l) 15,to lecie istnienia Ochotniczej Straży Po
żarnej i 2) pGświęcenie nowowybudowanej okazałej 
remizy. zaopatrzone; W nową sikawkę, i mieszczącej 
W sobie zarazem dość obszemą śWietlicę, oraz 
scenę· 

Przepiękny majowy poranek, jak również od 
dość daWna zapowiadany przyjazd Władz powiato
wych, komunalnych i szkolnych - zgromadziły wiele 
okoltcznych straży i znaczną liczbę ciekawych. 

Z ramienia Władz uroczystość zaszczycili Swą 
obecnością: jako reprezentant Pana Starosty - in
spel<tor samorządu powiatowego p. Maciejec, następ
nie prezes Okręgowego ZWiązku Straży, a jedno
cześnie przedstawiciel Władz Szkolnych p. Dyrek
tor Edward Biegański, inspektor Ubezpieczeń Wza
jemnvch p. KęsinOwsl{i, p. profesor Jan tułma, ro
dak tutejszy i wiele, wiele innych osób. 

Przy dźwiękach miejscowej orkiestry~odbyło 
się powitanie wyżej \\.ymienionych Gości, którzy na
stępnie wraz z miejscowym Komitem odebrali defi· 
ladę od wszystkich organizacyj oświatowo kultural
nych. Po skończonej defiladzIe tutejszy Proboszcz 
Ksiądz Władysław Żabczyński w króU<ich, lecz treś
ciwych słowach zobrazował doniosłe znaczenie insty
tucji jaką jest Straż Ogniowa, poczem dokonał aktu 
poświęcenia nowopowstałej placówki. 

Powitalne przemówienie, oraz krótkie sprawo
zdanie z działalności Straży za ubiegłe 15-to lecie 
wygłosił niże; podpisany, nastepnie przemaWiali: p.p. 
inspektor Maciejec, dyrektor Biegańsl~i, profesor 
Zułma i wreszcie jeden z miejscowych strażaków 
druh Stanisław Owczarek. 

Z przemówień naszych Szanownych Gości po
płynęły słowa uznania i pochwały, skierowane pod 
adresem naszych druhów. co niewątpliWie stanie się 
podnietą do pozyskania dalszych zd obyczy oŚWiato
wo-hulturalnych. Następnie chór Koła Młodzieży 
pod dyrekcją p. Jana Kurgana' odśpiewał na cztery 
głosy dwa dostosowane do uroczvstości utwory. 

Na zakończenie odbyło się przedstawienie ama
torskie pod tytułem "Jaś!wwe Zamysły". 

Po odjeżdzie Gości ŁOWickich żegnanych dłu
go niemillmącem "niech żyją", rozochocona okolicz
na młodzież urządziła sobie "tany" które wśród mi
łego nastroju przeciągnęły się do rana. 

Bolesław Duda-Dziewiu' •. 

Do akt Nr. Km. 141/34/1. 

Obwieszczenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu rew. l·go 

zamieszkały w ŁoWiczu, ul. Chemiczna 51 na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 4 czerwca 
1954 r. od godz. 12 w Łowiczu, ul. Kilińsliiego 33 od
będzie się publiczna licytacja ruchomości a miano
wicie: soli potasowej 150 worków oszacowanych na 
łączną sumę zł. 5300, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna-

czonym. · Komornik (-) Piotr Pilichowski, 

Łowicz, dnia 23 maja 1934 r. 

Sprawa Banku Polskiego p-ko Wiktorji Pstruszeńskiej. 

Akta sprawy Nr. C. 1089/32. 

O głoszenie-wez wanie. 
Sąd Grodzki w Łowiczu na zasadzie art. 94 

Prawa wekslowego w sprawie Nr. C 1089/52 z po
dania Piotra Dworczyka, zam. we wsi Rulice, gm. B:e
lawy, o uznanie zaginionego weksla za umorzony, 
niniejszem wzywa, aby posiadacz zaginionego weksla 
z wystawienia Wojciecha Dworczyl<a, zam. we wsi 
Waliszew, gm. Bielawy, pow. Łowickiego, in blanco, 
na sumę zł. 200 ("-deście) zgłosił się w przeciągu 
dni 60 i okazał SądOWi weksel. 

Czasokres 60 dm biegnIe od dnia ogłoszenia. 
Jeżeli w ciągu tego czasokresu nikł się nie 

z~łosi z wekslem, Sąd wyda orzeczenie uznające 
weksel za umorzony na żądanie petenta Piotra 
Dworczyka. 

Sędzia Grodzki Oleszkiewt'cz. 

8) -. 

Dr. RY8ICKI IGNACY 
lekarz med,c,n, 

przeprowadził się z ŁyszkoWic do Łowicza 
na ul. Zduńską Nr. 4 m 4 II· gie piętro tel. Nr. 8. 

P r z y ; ę c i a c o d z i e n n i e. 

8----------------------. 
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ł CHCESZ WYGRAC? - kup los ~ 
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d ~ 
T,lko 10 złot1ch kosztuje 1/, losu 

3D-ej polskiej PuństwoweJ Loterii Klosgwej 
a główna wygrana wynosi 

1.000.000 złotych 
Posłuchaj więc - gdy przeznaczenie woła 

kup zaraz los 
w szczęśliwej kolekturze 

EMILA BALCERA 
w Łowiczu, Rynek Kilińskiego 12. 

- LOSY do l-ej klasy SQ lut do nabycIa -
Ciągnieni\:! rozpocznie się 19 czerWca • . 

~ 3-1 ~ 
Z powodu wyjazdu sprzedam 

dOIll III UrOwany 
o 3-ch mieszkaniach, pół morgi ogrodu 

warz1wnego i owocowego. 
W i a d o m o ś ć:-B r a t k o W i c e 24. 2--2. 
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Orulc. K. Rybackiego W Łowiczu 
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